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GAZETA LUBELSKA
Rok U NIEZALEŻNE Pismo DEmOKRATVCZNE Nr 8

Przed Zgromadzeniem 0JM.Z.
LONDYN, 7.1. (BBC). Minister Bevin | LONDYN. 7.1. (BBC). Z Anglii dono

Oświadczenie rządu libańskiego
BEYRUTH, 7.1. (Tass). Koresponden: się na pozostawienie załóg francuskich w 

ii Reutera donosi, że rząd Lłbauu ich kraju pod Warunkiem, te Francja b<j
aa plenarnej sesji Organizacji Narodów « ą  o przybywaniu dalszych delegacji na te* d.«e prtmmlziła w Libanie m ądm js« t po-

'posiedzenie Organizacji Narodów Zjedno- <ci; Rząd francMSkj przyrzekł, ic dopóki Wykę, Rząd libański &Zjednoczonych będzie się domagać sta­
nowczego potępienia i wyeliminowania 
Izw. „wojny nerwów” na równi z nor 
m*luą walką zbrójn^p

Wysiedlanie Niemców
z Czechosłowacji

PRAGA (PAP).' W związku z życze­
niem, wyrażonym przez alianckie władze 
okupacyjne w Niemczech, aby akcję prze- 
ńe/lenia • Niemców w Czechosłowacji 
wstrzymać do wiosny rb., prasa czeska 

. stołerdza, że fakt ten dezorganizuje cał­
kowicie czechosłowacki plan osiedlenia 
pogranicza przez elementy czeskie. We­
dług planu miało być wysiedlonych z Cze­
chosłowacji 250 tysięcy Niemców w grud­
niu r. ub., 125 tysięcy w Btyczniu rb. Do­
tychczas wysiedlono z Czechosłowacji do 
radzieckiej strefy okupacyjnej w Niem­
oc och około 800 tysięcy Niemców. DaJ- 
«ych 750 tysięcy ma być wysiedlonych na 
wiosnę. Do strefy amerykańskiej będzie

wojska francuskie nie wycofają się i  Li­
banu, wszystkie plany co’ do przegrupo 
wanU tych wójsk omawiane będą wspól­
nie z przedstawicielami rządu libańskie-

czonych.
Prasa londyńska zaznacza, ie Wielka 

Brytania będzie nie tylko gospodarzem
podejmującym zagranicznych gości, leęz ___________
pragnie zająć jedno z czołowych miejsc g0u_ Ty,llczasem pismo francuskie „Coin- 
i przewodzić moralnie obradom i nadać |jap‘ zamieściło ostatnio artykuł, w któ- 
im ton twórczej pracy pokojowej. rym sugeruje, ie Llbańczjcy zgodzili1))

—--------- ooo---- -------

Uznanie rządu Austrii
LONDYN, 7.1. (Obsł. wł.). Rzecznik an­

gielskiego Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych podał do wiadomości, że rząd brytyj 
skl postanowił uznać rząd austriacki. Jed­
nocześnie kanclerz Austrii Leopold Flegl 

-----oOo-----

S z w e d z c y uczeni

otrzymał od rządu brytyjskiego następują­
cą notę: „Rząd Jego Królewskiej Mości u- 
znaje państwo austriackie w ramach granic 
z r. 1937 w oczekiwaniu ostatecznego usta­
lenia granic. Rząd Jego Królewskiej Mo 
ści uznaje również dr Rennera jako gło 
wę państwa austriackiego 1 uznaje, że rząd

wysiedlonych n Czechosłowacji około 1.750 de, wynalazł substancję zabijającą zarazki

SZTOKHOLM, 7.1. (PAP). Kierownik obocny utworzony w wyniku wyborów 2B.XI 
laboratorium bakteriologicznego szpitala T- iftst legalnym rządem Austrii",
miejskiego w Sztokholmie, dr Hans Davt-

tysięcy Niemców.

Norwegia nie chce
należeć do żadnych bloków

OSLÓ, 7.1. (PAP). W toku debaty par­
lamentarnej norweski minister spraw za­
granicznych Lie oświadczył, te Norwegią 
nie zamierza brać udziału w żadnym blo­
ku. Jedyną gwarancją pokoju na przyszłość, 
Jest międzynarodowa organizacja bezpie

gruźlicy, co stanowi epokową rewolucję w 
metodach zwalczania gruźlicy. Substancja 
ta jest obecnie przedmiotem eksperymen­
tów, w którym biorą udział prof. Hugo 
Theorell 1 dr Sunę Bergstriim,

-----oOo-----

Walki na Jawie
LONDYN, 7.1. (Tass). Rozgłośnia lon­

dyńska podała, ńc na Jawie oddziały tn- 
<qeństwa w ramach Narodów Zjednocz©- jdonezyjskle kontynuują opór. Znów rozpo- p re!lse donosi z Frankfurtu, że fen. Mac 
•y d l j®*tly walki w rejonie Surabay. |Narney oświadczył na konferencji praso-

bkńciycy nie zgodzą się w żadnym wy­
padku na istnienia ba* francuskich w

! Libanis i żąda jak najszybszej i całkowi­
tej ewakuacji wojsk francuskich.

‘ ---- -oOo----
Projekt liimslyiucji

BELGRAD, 7.1. (Tass). Komisje kon­
stytucyjne obu izb Zgromadzenia Usta­
wodawczego rozpatrzyły na posiedze­
niach ostateczny projekt konstytucji fe­
deracyjnej republiki jugosłowiańskiej. 
Następnie projekt oddany został pod 
głosowanie. W Komisji Zgromadzenia 
Związkowego wszyscy członkowie w licz­
bie 22, głosowali za projektem. Projekt 
został przyjęty również przez Komisję 
Zgromadzenia Narodowego. Komisje po­
stanowiły, że posłowie Jadie i Mruczę- 
wic* zreferują projekt konstytucji na po­
siedzeniu Zgromadzenia Uslawodawczc- 

Igo.
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Zamieszki w Meksyku
NOWY JORK (PAP). Dzienniki mekay- prawicowe pod pretekstem nadużyć wyboV- 

kańskie zamieszczają komunikat dowódcy j ceych w wyborach na przewodniczącego 
wo,jsk meksykańskich w Leon o zajściach, i rady mieęjskloj. Tłum zaatakował woj :’:o.
które miały miejsce w mieście i trwały 
od wieczora 3 stycznia do rana 4 stycznia 
rb. Zajścia zostały wywołane przez partie

Liczba zabitych 1 rannych nie jest znana. 
Wojsko w chwili obecnej opanowało sy­
tuację.

-“00-
St. Zjednoczone będą oknpowofy Niomcy przez 10 lat

PARYŻ, 7.1. (PAP). Agencja France

Mowa fala Strajków W st. Zjednoczonych
LONDYN, 7.1. (BBC). „Associated ków 80 proc. podwyżki, która zrekom- wek roboczych. Ponieważ Komitet nic po 

Press” donosi z Nowego Jorku, że Anie- pensowałaby skasowanie godzin nadlicz- , zwolił im na to, przedsiębiorcy starają j 
rykański Związek Pracowników Teleko- bowycli, co zmniejszyłoby zarobki pracow się obejść ustawę stabilizacyjną. Aby 
munikacyjnych (zakładów Western U- ników przeciętnie o 5 dolarów dziennie. ] zmniejszyć zarobki robotników, przeno- 
lion) ogłosił od dnia jutrzejszego strajk, j NOWY JORK 7 1 (Tass) Ze Stanów s/fl icb n» inl!e odcinki pracy, gdzie ji 
Ponieważ 40 proc. wiadomości transocea zjednoczonych donoszą, że pomimo wzra kob>' wymagane są mniejsze kwalifik i- 
nicznych przesyłało przedsiębiorstwo We- j lłajlłcej fali strajków, przemysłowcy a - , cJe 
stera Union, komunikacja telegraficzna z mery]tuńSCy starają się wszelkimi sposo-
śmeryką będzie bardzo utrudniona. baml zmniejszyć istniejące stawki. N ie-, . , .

, dawno przewodniczący Komitetu dla s t a - clcoml’ a fo >otui am soiziu o rę . 
bilizacji płacy oświadczył, że otrzym ał; wydi. pioponują* po wj szt nu

Prasa amerykańska donosi, że rząl 
wmieszał się w konflikt między właśei-

Na jutro zapowiedziany jest również 
strajk 600 tys. robotników przemysłu me­
talowego. Spodziewany jest strajk 250 tys. 
pracowników przemysłu mięsnego, co 
odbiłoby się fatalnie na dostawach ko i 
serw mięsnych z Ameryki dla krajów eu­
ropejskich.

Według oświadczenia Reutera zacho­
dzi obawa, że w ciągu bieżącego miesiąca 
strajki obejmą 2 miliony pracowników. 

Strajkujący robotnicy amerykańscy do-

od właścicieli przods: -biorstw przemyski jków o 10 proc. Przedstawiciele
zaroo-
Związ-

wycli ponad 600 listów z prośbą, aby po- |Z a w m lo w y o l i  nu piz\ jęli j. dnak ti j
iwolono lm na obniżenie istniejących sta PodwviH"  ** W » -

Kilka przedsiębiorstw odmówiło pod­
wyższenia płacy swoim robotnikom. O- 
świadczyły one, że musiałyby w takim 
wypadku znacznie podwyższyć ceny swo­
jej produkcji.

Opiekujmy się „trojaczkami"
«

w dniu wczorafuym wpłynęły ofiary 
dła lubelskich trojaczków od ob. Karwa­
na tł 60, od pracowników Wojewódzkiej 
Milicji Obywatelskiej — zł 1380, 1 ku­
sznika od prof. dr Araszklcwicza Feliksa, 
©raz 3 butelki Ić&jskle do karmienia.

•
Jak widzimy, społeczeństwo lubelskie 

gorąco Interesuje się losem nesnyrb „ml- 
>us)4skichMt spiesząc Jesneze ras dowieść 
ewąj nleeewednsj

wej, iż Siany Zjednoczone mają zatnu-i 
okupować Niemcy co najmniej przez 10 
lat. Osobiście generał spodziewa się. że 
okupacja potrwa dłużej. W sprawie za 
rzutów'czynionych zarządowi wojskowe­
mu w strefie amerykańskiej, generał 
kreślił, że niezadowoleni są przeważnie 
hitlerowcy l osoby, które straciły pocod> 
na skutek usuwania hitlerowców z życiu 
gospodarczego Niemiec. General powie 
dział: „Gdyby Niemcy byli zadowoleni, 
oznaczałoby lo, że praca nasz t nic nie 
jest warta”.

.....—O O O- ......

Pierwsza lista
fa b ry k  itf«kti§ei:Mt:h wy:śl«w?Rnyds 

n a  sp ra w ia *
Wa szy n g to n  <p a p ). Ministerstwo 

Spraw Zn gra niemych 1 Miniaterobwo Han­
dlu USA ogłosiły pierwszą listę niemiec­
kich zakładów przemysłowych, presszna- 
enonyi-h na sprzedaż dla nabywców n.m«ry- 
kRńckich, zgodnie z uchwałami konferen­
cji poczdamskiej. Na liście tej figuruje 
szereg zakładów wyrobów metalowych i 
fabryk maszyn rolniczych.

Przfiiwiiwicaie radiown
d - ra  S o e o a rn o

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do- 
noei z Batawii, te dr Soecumo pa-zemawla- 
jąc prze* radio w Snew Hendor®, dokąd 
Jawajcayey przenieśli swą kwaterę z P>a- 
tawli, wznowił swój apel do demokracji, 

WASZYNGTON, 7.1. (PAP). Prezydent j,a zwycięstwo, cierpiąc biedę, chłód, głód ' by uznały jego rząd. Powiedział on, że 10 
Truman zwrócił się z apelem do wszysi- cllor'ol,v Potrzeby idi są pilne i rozpa- milionów Indonezyjczyków tworay jednoll- 
kich Amerykanów, aby wzi^i udział w | ckliwe. Dzieląc się z ludźmi mniej s/.czę- i ty naród, który gotów jest do współpracy 
zbiórce ubrań, przeznaczonych dla lud- ŚUwvmi tvlu c<. posiad«my. wyrazimy na- •kmmmłomąj i polttycnnej * demokraeja-
noici krajów zniszczonych przez wojnę. wd7i<;„ 110*ć za zwycięstwu odnieś,o- ml. Na,-ód ton ndobył wnl«ońć i będoi. je)
Prezydent oświadczył: „Tej *lmy przeszli ** s ___
•M  ntiM ińw  ńfinr w«jt>y phsoi dnalnj *• “  wysoką . I bronił u

Konferencja
w sprawie Palestyny

LONDYN, 7.1. (BBC). Dzisiaj w Lon- Korespondent Reutera donosi, że w,za- 
rnagają się za pośrednictwem swych związ dynie rozpoczyna się anglo-amerykańs!ca ; kładach „General Motors” w Detroit wy-

konferencja w sprawie Palestyny. Między buchty rozruchy robotnicze. Zamieszki 
innymi ma wypowiedzieć swoje poglądy na miały również miejsce w- kilku innych fa 
tę apraw{ prof. Einstein. brykach w Detroit.

— --------oOo——— —

Prezydent Truman wzywa do zhiórhi
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n̂czelne zadanie
Wśród ogromu tematów, poruszanych-’ 

. czasie obrad IX sesji Krajowej Rady | 
środowej, na pierwsze miejsce spośród 

.dokształtu spraw związanych z odbudo-1
ą kraju, wysuwa się zagadnienie zusled-

Pokój W e r s a ls k i
VI.

Reprezentacja krajów była rozplano­
wana w sposób następujący: Stany Zjed- 

Jnoczone, Imperium Brytyjskie, Francja, 
■nia i zagospodarowania naszych Ziemflwtóchy i Japonia wysłały ua konferesn- 
[zyskanych. Hcję P° 5-ciu pełnomocników; Bolgią, Bra-
Począwszy od wygłoszonego w pierw- g./^iia i Serbia po 3-ch; Chiny, Czechoslo- 

,;ym dniu obrad exposc premiera Rzą-g wacja, Grecja, Hedżas,'Polska, Portuga­
lia, Rumunia i Sium po 2-ch; dominia 
brytyjskie (Australia, Kanada, Południo- 

Odzysfcanych oh, Gomułki i sprawozda-5 wa Afryka) oraz Indie po 2-cli; Nowa 
nic ■// stanu obsiewów oraz przygotowań^ Zelandia 1. Wszystkie pozostałe kraje 
do wiosennej akcji siewnej ministra roi-5 otrzymały prawo wysłania na konfercn- 
nicfWa I reform rolnych ob. MIkotejczy-Scję po jednym przedstawicielu. Osobno 
ha, jak również nad wyraz ciekawą i o-gomówiono sprawę Rosji: „Warunki re-

du Jedności Narodowej ob. Osóbki-Mo­
rawskiego, poprzez referat ministra Ziem:

żywioną dyskusję, poprzez wszystkie dni! 
obrad przewija się motyw' naszych oslą-J 
gnlęć I zamierzeń na najbliższą przy- 
i-łośó odnośnie Ziem Odzyskanych.

Wspólny wysiłek rządu i społeczeń­
stwa, wśród którego daje się zauważyli 
śiaiy- wzrost zainteresowania wyrażający J 
kię przybierającym na sile „pędem na za-j 
chód“ w celach osiedleńczych, a nic ra- 
lui nkowo-szahrownlczych, sprawił, iż już]

rezentacji Rosji zostaną ustalone przez 
konferencję wówczas, gdy sprawa Rosji 
pędzie rozstrzygnięta".

Według regulaminu konferencję pako­
w ą  miał otworzyć prezydent Republiki 
■'rancuskicj. Tymczasowym przewodni­
czącym miał być francuski premier. Dla 
redakcji protokółów stworzony został sa- 
iretariat, w skład którego wchodził je­
leń przedstawiciel każdego s pięciu mo-

dziś, po paru miesiącach od chwili obję-fiearstw. Frow&rtzenie protokółów, sposób 
cia przez nas Ziem Odzyskanych może-Eprzcchowywnnia dokumentów oraz pra- 
my poszczycić się poważnymi sukcesamigwo. przedkładania petycji było szczegó­
lni ich.,tercnie, ' Słowo przewidziane. Cały ten regulamin

Mówią nam o tym cyfry wymienione wSzostał jednak później naruszony. Jedna 
referacie ministra Ziem Odzyskanych ob.|jkonforencja następowała za drugą. 
Gomułki, łażące  się zarówno akcji osie-£  Wkrótce strać-, no orientację, które po- 
dieńczcj, która objęta około 2 miliony lu-Ssiedzenie jest oficjalne, a które naradą 
dzł, w czym 700 tysięcy repatriantów reaprywatną. Prawdopodobnie w historii 
Związku Radzieckiego, jak i akcji wj-fidyplo.ńacji nie ma drugiej takiej chao- 
sledłcńczcj elementu niemieckiego, która sj tycznej konferencji, jak paryska: naj- 
obejmuje podobną Ilość ludzi. Za cenę |ważniejsze narady pozostały bez proto- 
oibrzymiogo wysiłku i wielkiego wkładu ffkółów, 4 nawet bez notatek sokreturza. 
pieniężnego uruchomiliśmy'już część p rż e ^ ie d y  zapracowanego Clemenceau - za- 
' lystu, który rozpoczął już efektywną pro.- Wlaclomiono o tym, mruknął tylko: „Do 

•keję, zmontowany został aparat pań ^diabła z protokółami!“

•’>te i udoskonalane, a wreszcie cłoko-

W rzeczywistośoi podzielenie krajów 
ua kategorie i rozdział mandatów prze­
widywały charakter prac konferencyj­
nych. Początkowo wszystko koncentro­
wało się w Radzie Dziesięciu, złożonej z 
premierów i ministrów spraw zagranicz­
nych 5-ciu mocarstw. Byli to: od Stanów 
Zjednoczonych — prezydent Wilson i-se­
kretarz stanu Lansing; od Francji — 
prezydent Clemenceau i min. spr. zagr. 
Pichon; od Anglii — premier Loyd Geor- 
ge i min. spr. zagr. Balfour; od Włoch 
— premier Orlando i min. spr. zagr. ba­
ron Sonnino; od Japonii — baron Maki- 
no i wicehrabia Szinda. Po-zostali delega­
ci przyjmowali udział jedynie w plenar­
nych posiedzeniach konferencji, których 
w ciągu półrocza było zaledwie 7.

Regulamin został zatwierdzony. Już 
zamierzano zamknąć posiedzenie, gdy 
marszałek Foch znowu poprosił o glos. 
Zaproponował on obecnym wystąpienie 
zbrojne przeciwko bolszewikom. Ppiia- 
dał w ręku zawiadomienie fawrew skie- 
go o zajęciu przez bolszewików Wilna. 
Marszalek żądał przerzucenia wojsk na 
odcinek Gdańsk — Toruń, co wyjaśnia, 
dlaczego Foch, omawiając przedłużenie 
zawieszenia broni z Niemcami, żądał za­
gwarantowania wolnego przejścia wojsk 
przez Gdańsk. Główną armią .przezna­
czoną ua tę ekspedycję, miały zostać 
wojska Stanów Zjednoczonych, gdyż, Jak 
wyraził się marszałek „wykazują one 
jeszcze największą ruchliwość". Propo­
zycja marszałka miała cel trojaki: okazać 
pomoc swojemu sojusznikowi — Polsce, 
związać Stany Zjednoczone z interesami 
Francji, a jednocześnie wyprowadzić a- 
merykauskie wojska z Francji.

oOo------------•wowy, którego prace będą stałe ulep-:.;
iko-jj-l ^  A { ■ W 0

nałiśmy wielkich wkładów w miejscowe^ Leosa. Krzycka odleciał do Ameryki

Wilson nie był od tego, ażeby zreall* 
zować swój plan z bolszewikami, ale pro­
pozycja w takiej formie nie odpowiada­
ła mu. To też wypowiedział się przeciw­
ko wnioskowi marszałka. Lloyd George 
odmówił dyskusji nad tym zagadnieniem.- 
W takich warunkach-i Clemenceau pozo­
stało jedyjfie odrzec się od planu mar­
szałka, a Pichon postawił nawet wnio­
sek, „ażeby narady odbywały się bez 
wojskowych, którzy powinni opuścić sa- 
łę“. "

OTWARCIE KONFERENCJI.
Konferencja, której celem było przed­

łożenie umowy pokojowej Niemcom, zo­
stała otwarta tego samego dnia, • 18 
stycznia, w lej samej lustrzanej sali Wer­
salu, w której 48 lat temu zostało ogło­
szone powstanie Imperium Niemieckiego. 
W wielkiej swej mowie przy otwarciu 
konferencji prezydent Poincare zażądał 
sankcji przeciwko Inicjatorom wojny >  
ras gwarancji wobec nowej agresji, p n f- 
pominąJąc, że W tejże s&n powstało Ł *  
perium Niemieckie, które srabowalf 
Francji dwie prowincje. Poincare mówili 
„Z winy swoich twórców, Imperium Nie­
mieckie było zbrodnicze w samym swym 
założeniu. Nosiło w sobie zarodek śmier­
ci. Urodzon* z niesprawiedliwości, zakoń­
czyło ono swoje Istnienie w dyshonorze". 
(Le raonde diplomatiąue et economiąuo, 
No. 2, Juin 1919).

Atak godził w samo serce wroga: Fran­
cja w osobie Poincare od razu wysunęła - 
program rozbioru Niemiec. Jednakże to­
ni delegaci nie podtrzymali francuskiej
pozycji, gdyż posiadali inne, własne pla­
ny. Wilson proponował rozpatrzeć prze­
de wszystkim zagadnienie Ligi Narodów. 
Sprawę tę wysuwał Wilson już kilkakrot­
nie. Pozostali uczestnicy Rady Dziesięciu 
wahali się, obawiając- się, że przyjęcie 
ustawy Ligi Narodów może utrudnić de­
cyzję w sprawach terytorialnych i finnn-1’oinictwo, które kontynuowane przez

rję pozwolą nam zorać i obsiać całą po-fl MOSKWA, 7.1. (ObsŁ wŁ). Przewodni- rodu rosyjskiego. Jestem pewien, że wiela sowych. Tak więc aż do plenum sprawa 
yierzchnlę uprawną na wiosnę. lezący Kongresu Wszechsłcwiańskiego . w Amerykanów pragnęłoby bardzo przyjechać Ligi Narodów nie została rozstrzygnięta.

Tak wielkie jednak, jak nasze dotych-| USA Leon Krzycki odleciał wczoraj z Mo- do ZSRR poznać tutejszych ludzi i zoba- (d. c. n.)
” !asowe osiągnięcia, są zadania, jakie ; skwy. W drodze na lotnisko towarzyszy.! czyĆ co zdziałała Wicłka Czerwona Armia,® 
stoją przed nami odnośnie Ziem'Odzyska-^',mu przewodniczący Komitetu Wszechsło- która zmiażdżyła hitlerowską bestię",
t:ycji w roku bieżącym. Obok koniynua -wiańskiego, gen. Wundoro, przedstawicieli ----- ooo— -
cii dotychczasowych prac, musimy z wiek Związku Patriotów Polskich M atwini sze-1 _ o p o rn a  IW IJeS*jn
szyć ich tempo, musimy prace te uwielo-. reg innych osobistości. Na lotnisku Leon. fiOIDDu U U d \ J  H A fH j
krotnic. Tylko bowiem konsekwentnym,yKrzycki wygłosił przemówienie pożegnalne, , tfro zo lim A 71 (Obsł w ł) Wcza-

—y.Hki.ni 4  * * *
-ego narodu zagospodarujemy jtc zlemie'‘,|>P0wiem moim wszystkim przyjaciołom w . . .  . .  .
« lyni samym „przekształcimy nasz kr.jfA m eryce o serdecznym przyjęciu, jakiego by zegarowej, który na szczęście nie po-
na przemysłowo-rolny". Na naszych'Zie-litu doznałem, o niezwykłej gościnności n a -,ciągnął za sobą żadnych ofiar.
miach Odzyskanych znajdą miejsce *e 
«clki tysięcy 1 miliony Polaków, których 
wygnrói z kraju zawierucha wojenna, 
czy też głód i pogoń za chlebcm, u którzy 
do tej pory pracą swą wzbogacali inne 
kzaje, pędząc tułoeze życie zdała od Oj­
czyzny,

—oOo-

Belgowie karzą zdrajców
LONDYN 7.1. (Obsł. wł.). Jak donosi -owal w radio niemieckim, drugi zaś nalc- 

'radio londyńskie,’ specjalny sąd w Brukseli żał do SS, zostali uniewinnieni, gdyż dzla- 
skazał na śmierć 0 Belgów, którzy współ- łali jednocześnie na rzecz sprzymierzonych,

Oni" .. „ , ,  , Opracowali- u niemiecką propagandą radio- niszcząc listy osób przeznaczonych na wy-
Oni to stworzą według słów wiceprc-R^ _  , , . . .  . r »p<izva 1 e wą. Dwóch Belgów, z których jeden pra- jazd do Kzeszy.

oOo-----------  __.micra „żywy, waleczny, nienaruszalny 
mnr graniczny nad prastarą polską Odrą
i NiSą Łużycką", społeczeństwo zaś pom­
ne, iż wywalczone przy militarnym i po­
litycznym poparciu Związku Radzieckie
go 
tera 
samej 
musi 
słłe.
darowania

Sytuacja na Filipinach

k, który potrzebny jest dla zagospo-' mii filipińskiej rozpoczęły alccję przeciw- ^iiwy podział zbiorów iyżu.
■a wanla tych ziem. ko W .  „niepraworząduym elem entom ^ f .h p .a  który z drnern 1 stycz-

ma rozcin^n:]! kontrolę wojskowa
s a l i  s ą d o w e j prowincjami, postanowił rozbroić chło­

pów przed rozpoczęciem wyborów, które 
mają się odbyć w kwietniu. W tym celu 
użyte będą samoloty i inna najnowsza 
broń.

Rozgrahili Majdanek
Dnia 7 bm. rozpoczęła się przed Sądem we wsi Dziesiąta u całego szeregu miesz- 

Grodzkim w Lublinie seria rozpraw prze- kańców tej wsi budulec i sprzęt, pocho- 
clwko osobnikom, którzy bądź to sami roz- j dzący z Majdanka.
grabili obiekty Muzeum Państwowego na j śledztwo przeprowadzone przez Wydział 
Majdanku, bądź pomagali zbrodniarzom Śledczy Milicji Obywatelskiej Lublina usta- 
przy zbyciu rzeczy, pochodzących z terenu j liło nazwiska 26 osób, które teraz przed 
dawnego obozu koncentracyjnego. [ Sądem Grodzkim (sędzia Szajewski) odpo-

Grableże nabrały takiego rozmiaru, iż władają za kradzież I paserstwo mieniem 
zagrażały utrzymaniu Majdanka, jako sym 1 państwowym. Z powództwem cywilnym w | czonych dla spraw gospodarczych t społe- 
bolu niemieckiego okrucieństwa i pomni- i imieniu Państwowego Muzeum na Majdan- j cznych prawdopodobnie udział weźmie pani

ku występuje mec. Estreich. W pierwszy n Roosevelt. Na konferencji prasowej pani

Pani Rooswelt bierze udział
w 1-ej konferencji O. N. Z-

LONDYN, 7.1. (Obsł. wł.). W pierwszej 
sesji Rady Organizacji Narodów Zjedno-

ka męczeństvya Polaków.
Minister sprawiedliwości,-ob. Świątków- : dniu-rozpatrzono sprawę trzynastu oskarża- . Roosevclt oświadczyła: „Zdaję sobie sprawę

ski, . spowodował specjalną Intensywną a:c- ' nych, w dniu dzisiejszym odbędzie się roz 
cję władz w celu ujęcia przestępców. Na 1 prawa przeciwko pozostałym trzynastu, 
obławie dn. U  grudnia uh. r. stwierdzono ! Wyrok Sądu Grodzkiego opublikujemy.

jak nigdy z potrzeby pokoju. Mamy zamiar 
rozwijać to zainteresow— za Romo -ą 
artykułów t przemówień'..

Co piszą inni
W związku z przemówieniem wygłoszo­

nym przez ministra pracy i opieki społecz­
nej na IX sesji Krajowej Rady Narodowej, 
w którym zobrazował on ogrom et rat po­
niesionych przez naród polslki w czasie o- 
kupacji niemieckiej, „Robotnik" w art. pt.: 
„Największą troską" stwierdzając, iż „po­
minęlibyśmy najistotniejsze zagadnienie 
narodu polskiego, gdybyśmy mówiąc, mjr- 
śląc 1 działając dla odbudowy, zapominali 
o człowieku w Polsce i o jego losie", pisze: 

„Okupant niszczył nie tylko nasze' 
wsie i miasta, nasze kopalnie i fabryki, 
ale te i olbrzymią większość swej diar 
bełskief enerffii kierował na wyniszcze­
nie narodu polskiego, a  przynajmniej 
Jego najlepszej części. Udało mu się wy­
mordować około 6 milionów Polaków, 
pozostawiając olbrzymie ilości sierot, 
kalek i ludzi niezdolnych do pracy.

Według obliczeń Ministerstwa Pracy 
1 Opieki Społecznej, 2J,00.000 dzieci to 
są sieroty, pólsicroty lub takie dzieci, 
które wymagają dożywiania i ubie­
rania. Jest to zagadnienie, obok które­
go nic można przejść, nie zauważajcie 
go. Jeśli wytężamy dziś wszystkie siły . 
dla odbudowy kraju, jeśli decydujemy ' 
się w najcięższych nieraz warunkach 
odbudowywać naszą ojczyznę, czynimy 
to w przeświadczeniu, iż budujemy lep­
sze życie dla przyszłych pokoleń. A tu 
pokolenie następne już cierpi nędzę t 
niedostatek, głód, chłód i poniewierkę, 
jest narażone na gruźlicę i inno choro­
by, kdrlowęfcicjo i karl-cje, podczas gdy 
chcielibyśmy, by nowe pokolenie Pol­
ski było pokoleniem ludzi szczęśliun/ch, 
Zdrowych, m ą d rze jszy  i piękniejszych.

I dlatego też zagadnienie opiekijnad 
dzieckiem, dlatego też zagadnieńie^Saic- 
ki nad ludźmi, którzy stracili zdffipińe 
w walce z okupantem, to nie jest kwe­
stia jałmużny i dobroczynności, ale za­
gadnienie odbudowy Polski, równie ka­
pitalnej wagi, jak odbudowa przemysłu, 
jak odbudowa gospodarki wiejskie), jak 
odbudowa miast. Istotą demokracji bo­
wiem, isiofą demokracji społecznej, któ­
rą budujemy jest to, fi jej gospodarką 
ma na celu zaspakajanie potrzeb ogó­
łu, że jest ona gospodarką nie jedno­
stkowego egoizmu, ale gospodarką pa  
triatyczną, to znaczj) taką, która szero­
kim, zasięgiem ogarnia wszystkie po­
trzeby narodu.
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Filozoficzne podstawy
n o w y c h  z a ł o ż e ń  w y c h o w a w c z y c h

Wprowadzenie nowych programów i wie dwu bomb atomowych w stosunku do i filologów więcej jest jednostek moralnie 
realizowana obecnie reforma szkolna wy- wrogiej Japon • wyżej stojących niż np. wśród lekarzy i

inżynierów.
Ani kierunek studiów, ani podstawy 

filozoficzne założeń wychowawczych nic

wołała konieczność zanalizowania pod- Nie trzeba chyba zapewniać, że wy 
'taw filozoficznych, na jakich opierały chowane na idealistycznej filozofii N'em 
się programy szkoły przedwojennej, cy nie wahałyby się ani chwili i gdyby

lak wiemy w Polsce przedwrześniowej znały tajemnicę bomb atomowych, u mogą same przez się przesadzać o morał 
oraz znacznie wcześniej w hitlerowskich żyłyby ich tyle, ile j otrzeha do całko- no<cj społeczeństw.
Niemczech i faszystowskich Włoszech by- witego wyniszczeń * ludności wrogich im i Je!Ui zai chodzi „ nB„ ą OJCayln, ) to 
liśmy świadkami walk z naukowymi pod- krajów. Któż bowiem, jak nie oni M, ' lwroł ku realizmowi, a nawet materia- 
stawami ujmowania zjawisk otaczając- *°w*li m ukowe metody niszczenia mili)- lizlnowi filozoficznemu wyjdzie społeezeń 
go na* świat i oraz prób sformułowania nów istnień ludzl ich w piecach Majdan- |twu nasgt.lmi tyiko na dobre. Wiemy 
«zw. „nowego *-v,atopoglądu". Jego pod- ka Tre .linki, Oświęcimia itp. ! wś/yscy, że n«* przysłowiowy Idealizm w
•lawowym założruimn bylo twierdzeni.', , ^  e w.ęe utożsamiać opar i* p0| ąc*róiu * Irracjonalną wiarą w mesja-
łi-każda kultura buduje zię i wzrasta nie światopoglądu ir. t.lozofn materialisty- lli(rt ofnj| mi,!,, dziejów, Polski był je I 
na prawdach osiągniętych na drodze 10- * jednoczesnym wyeliminowań-su ,  powodów upBdkll Ojczyzny w o
gumowego i eksperymentalnego badani i  w>:-olkicb ideałów z pracy 
lecz na „prawdach" ontologieznych, wy *'z<!j

wychowań -

sikających i  metafizycznego bytu danej 
społeczności.

VV związku z tym obiektywne praw ly 
rozumowe ustąpić musiały miejsca nie­
uchwytnym prawdom irracjonalnym, któ- 

»re zyskały znaczenie rozstrzygające.
Jest rzeceą zrozumiałą, że nowe pr-> 

gramy musiały r a r W  ( dotychczas wy- 
mi światoą>oglądanM. Zntjlaąło to wyraz 
między twymi w wysunięciu na plan 
pierwszy pmedmtMńw realnych »m « ee- 
‘Au oiełeHahiTch p^ed  formałne.

t’o zjawłako w yw ołaj w pewnych nie­
licznych m  szczęście kołach eoły ezereg 
zastrzeżeń i sprzeciwów. Dopatrywano się 
w tym całkowitego zerwania z filozofią 
idealistyczną. Chciano ponadto sugero- 

że założenia wychowawcze nowej

h resie rozbiorów.
W epoce panowania realizmu w sto­

sunkach międzynarodowych Polska ute 
może pozostać oazą niepraktycznego 
idealizmu. I dlatego społeczeństwo na­
sze musi być wychowane w duchu prak­
tycznego realizmu, o którym w swoim

wać,

Podoba-e jak nie można na podstawie 
kierunku studiów przesądzać o moralno­
ści wychowanków. Jak wiemy, lekarze i 
inżynierowie opierają swe studia nr 
przedmiotach matematyczno-przyrodni­
czych i znajdują się pod przewagą wply . 
wów filozofii materialistycznej. Nalo- i 15,,»I Nawrocayńaki.
miast adwokaci, prawnicy i dziennika- sil* naszego państwa leży w rękach 
r*« Up. studiują przedmioty bumani«t;,-- wychowawcy. Mnsl on jednak w swojej 
ezne wykazujące przewagę .wpływów filo- pracy .unikać błędów, które kosztowały 
rofii idealistycznej. Polskę wiała dziesiątek lat niewoli, a a-

Nikt jednak nie zgodziłby się twu-r Matnio, kilks lat okupacji hitlerowskiej, 
dzlć, żs wśród adwokatów;-dziennikarzy j- 1 ,  DęWawiaa

Kronika oświatowa
cRMMAinnt m . batorjcoo .

Komitet przy Pańetwowym Gimnazjum 
1 Liceum im. St. Batorego w Waazawie (ul. 
Myśliwiecka 6) prwjnstępuje do rejestracji 
i uczczenia poległych i zmarłych podczas 
wojny nauczycieli i uczniów tej szkoły. 
Prosi więc wszystkich mających jakiekol­
wiek o ntoh wiadomoócl i pamiątki (foto­
grafie) ę przestanie Mi Dyrekcji Gimnaz­
jum dragą pisemną.

KURA D U  MARYNAftSY.
PańfltMrowa Szkota Morska w Gdyni u- 

ruohamia w lutym 1846 r. popołudniowe 
kumy szyprów i maszynistów okręttowycłi. 
Będą one trwały od 13 do 16-tu tygodni 
Poza tym od tuśago będą również czynne 
4-mdsatęeane kursy radio* slegrofUstów mor­
skich Pa ukoftaaonjNn kutwie słuchacze o- 
troymgdą dyjteray HeswratlaJąee dc pracy 
na stMkaoh w wyuczonym mottu.

M U S I  1
NA AJLÓDSMBP 3TOMATOLOGŁOBNA

Winiet emetwo fidrowia komunikuje, że za­
pisy na Akademię Stomatologiczną w War­
szawie (na wszmtkie aatery leża) odbyważ 
aię będą od dnia 17-go grudnia itb. r. do 
dnśa 8-go atyunśa 46 r. włąomie pnsy ul. 
Naributta *8, m-ci# piętra.

DC3SN RAD06GI DCZBC3CA.
W furkaniu sosgąnżrawsny tuptaI Dzień 

Bartoóui Oniaohn. yraroratodó ta  aoskałą 
•Wgantararaną daśęki sUtuntezn Karsądu 
lUzjaWtagn, TUR-u lfeatytestw Heśdrowege 
65w*.«wo. Ogżtem ------- -------------
k> l i  tys. żMefll w.--

Rola szkolnej gazetki ściennej
szkoły będą oparte tylko na filozofii ma

Wśród wiciu form oddziaływania na ucz- Ceyteśnśk powinien widnieć praktyce- j. Od esasu do o u tu  gazetka powinna reu-
niów, jakimi rozporządza szkoła współose- ną leorzyić-z- istnienia, gaactld i prnes to 'sić pewne hasła, np. Obieramy prezenty 

łerialistycznej. Sprowadzając zagadnienie ®n*' P°waine choć ni® zawsze docenione nabierać • do niej. szacunku. Aby to osią- gwiazdkowa dla żołnierzy". Pod tym ha- 
do dwu alternatyw: mateHalizmU lub ,mleJsce sajmuje szkolna gazetka ścienna, gnąć gazetka musi ukazywać się syztema- lałem daje aię k r ó tk ia le  dosadne raporty
idealizmu, w daleko Idącym uproszczeniu 'Ie  ̂ wart<>ć<i wychowawcza i kształcąca jeat tycznie. Należy doprowadzić do tego, aby w zblóros, poparte cyframi i Żywymi fałt- 
rozumnwania ominięto cały szereg pośre- ; bar<lzo wielka- ale śclśle uzależniona od na- wszyscy z niecierpliwością oczekiwali daty ! taml. W zakończeniu redakcja wyróżnia 
dnich odcieni 1 kierunków filozoficznych, Ieżyteg0 redagowania i wydawania. Aby ukazania aię nowego numeru. [ przodujące klasy, lub jednostki oraz naj-
ie wymienimy choćby kierunek filozofii uniknfb; rozczarowań na skutek popełnia- Komitet redakcyjny gazety dąży do wy- I goreze zespoły.
realistycznej. nych Wędów, wyliczę kilka zasadniczycn dzielenia spośród uczniów danej klasy sdol- Dalszą formą stosowaną w gazetce szkol

Ponsdtę w oparcia aię o filozofią ma- cech ł,obrto redagowanej gazetki ściennej I niejszych jednostek, które będą spełniały nej jest felieton. Jest on w zasadzie trud-
lerialistyezną widzą ts kola niebezpie- ornówlv pokrótce sposoby jej wydawania. rolę klasowych reporterów. Zadanie Ich po ' niejacy od artykułu lub wzmianki, ais przy

a «ri«>/. "  "* Ł ' pomocy polonisty możs byó opracowany wczeństwo sałkowiUgo zarwania z idealiż- 
mem etycznym, błędnie utożsamiając fi- 
lozolię niaterializtyczną z małerialisłyct- 
nym stosunkiem do zagadnień etycznych 
I moralnych.

omówię pokrótce sposoby jej wydawania, j roi* klasowych reporterów. Zadanie Ich po 
A więc dobra gazetka ścienna powinna : legać będetle na. nadsyłaniu notatek i ar- 

być: 1) ciekawa i regularnie wychodząca, tykułów z życia swoich klas.
2) żywa, czasem ostra i cięta, zawsze Ilu- ; Przy układaniu numeru należy unikać ka. 
strowana, 3) czytelna i wyraźna, 4) po- nieciekawej jednostajności w podawaniu ! Często spotykaną formą w gazetce są
ciągająca, 5) wywierająca wzruszające wra materiału. Dlatego przypomnę tu niektóre ! wiersze, lecz niestety nie stoją na odpowie-

•posób, budzący zainteresowanie czytelni-

Wydarzenia ostatnich kilku lat dałv j *enia’ <!) Pobudza.iłca do czynu, 7) “każdy formy artykułów, nadające się do ściennej Jdnim poziomie. Należy więc bacznie zwró 
nam wiele ciekawych spostrzeżeń i nm i-1numcr uk!adenl * wyglądem (oprócz na- gazetki szkolnej. Oczywiście nie wszystkie cić uwag*, oceniać j# surowo i krytycznie 
mentów podważających takie ubył upm- różny od poprzednich. one muszą być zastosowane w danym nu- jł dawać do gazetki tylko te, które uzy-
v "zonę ujmowanie zjawisk.

Jak wiemy społeczeństwo
Szkolną gazetkę wydawać powinien ko- merze gazetki. Należy spośród nich wy-

. . mitet redakcyjny^ który składa się z dzio- brać te, które stworzą zwartą całość nu-memieckie J
wychowane było na Idealistycznej filozo- ^  ^  m,°dZiCŻy
«i Hegla, Schopenhauera i'Nietzschego I znao20ne^° ltedę ^ o g l c z n ą .  P m  

k stem filozoficzny tego ostatniego za

skały aprobatę polonisty.
Natomiast stosunkowo dość rzadko sto­

sowane są w gazetkach ściennych paro-

ciążył bardzo na filozofii Niemiec hitle­
rowskich i był praojcem rasistowskich 
teorH Rosenberga.

meru.
Prze | Każdy artykuł szkolnej gazetki ściennej die, choć dają często pożądane odprężenie

widuje on treść poszczególnych numerów powinien być dość zwięzły. Jeśli treść nie 1 humor. Mile widziana jest natomiast przez
z takim wyliczeniem, aby po ukazaniu się da się pcmicśeić w krótkim artykule, na- czytelników kolumna gawęd. Jest to mo-
omawlaty one najbardziej aktualne spra- leży podzielić na części, nadając każdej z nolog jednej 1 tej samej osoby, np. „Stef-
wy danej chwili. Zagadnienia stawiać na- nich cieką wy tytuł. Artykuły na ogólne te- ka Burczymuchy" lub „Tomka Sawyera" 

, .  _ ><“*y mocno, a .czytelnika zmuszać do za-. maty nie cieszą się *a interesowaniem mło- , itp. Wymieniony, monologuje dowcipnie na
łwierdzeme F. Nit*»chogo, że „idee sUnawlania się nad nimi i do przeżyta dzieży. Powinny one odzwierciedlać bieżą- aktualne tematy, ehłoaącząc alekka satyrą 

enioiłratyimu 1 socjalizmu są tylko mod ich głęboko. ■ : ee życie szkoły z uwzględnieniem aktual- , niedociągnięcia życie aakolnego. Poza tym
eym.i óńmtanami chnreścijańsko-jude)- . Gazetka szkolna zarwać musi ze spokojnych  akcentów. Odpowiednimi artykułanai . •toeowalfl można jeszcze humor, kmryka-
ekiej moralności", oraz wprowadzenie p i ! nym epickim tonem. Musi natomiast wołaćv ędą zawsz?: ;,Bareerstwo w naszej szko- tury, szarady i zagadki,
glądu o Istnieniu dwn rodza jów morał- do siebie -1- sprawiać, aby nic można było le", „Jak pracuje Spółdzielnia Szkolna \  ' - 4ywo 1 ■ dobrze redagowana gazetka
ności: „moralności panów i niewolników ' przejść obok niej obojętnie. Z czasem na- „Nasze ferie zimowe" itp. ścienna to potężny środek wychowawczy,
a łakże wysunięta przez niego po raz leży wyrobić u uczniów prr.:świadczenie. Obok artykułów podczas redagowania ' wywierający nierzadko silniejszy wpływ
pierwszy w dziejach ruchów umysłowych *<• gazetka ścienna to wielka wspólna pra- ściennej gazetki szkolnej można stosować "i* upomnienia, nagany i uwagi wycho-
tc.ona „nadczłowieka" stworzyły podał-J ca, współ,»y wysiłek i wspólne dzieło. krótkie wzmianki o jakichś faktach z po- j wawcy. Jest to ponadto jeszcze nowa for-
ay grunt do ukształtowania się hitlerow- ! Szkolna gazetka ścienna powinna w mi:i daniem ich oceny. Wzmianki muszą być ma uaktywnienia młodzieży i pozyskania
skirh teorii „o lasie panów" i „przestrze rę potrzeby występować z inicjatywą po-' podane gorąco z zacięciem. Dalszą ciekawą W do współpracy nad wychowaniem t ‘«r-
ni życiowej itp. nonsensów, które w ża 1 
®>'m. innym społeczeństwie nie mogłyby 
się narodzić I utrzymać.

Natomiast właśnie społeczeństwa opie­
rające swój Jwia> -pogląd na materUli- 
•tyeznyoh teoriach filozoficznych j-»k 
tbRR 1 Stany Zjednoczone umiały wyka- 
łać w ostatnich latach tyle idealistycz­
nych tendencji i czynów, że wzbudziły 
podziw całego świata. Pierwsze wykazu- 
)ic niespotykane dawno umiłowanie wol 
ności ł ojczyzny drugie — wyka/.ujac 
wieic humanitarnego opanowania w sto­
sowania środków watki i użyciu aated-

żytccznych reform wewnętrznego 
szkoły. W następnych numerach
podać jakie smiany na lepsze .praeprowa- 
duono. według wakeoeń gaaebki ajskoinej.

życia formą stosowaną w gazetkach ściennych 
należy- jest ankieta. Redakcja stawia dla wszyst-

Z1EMNIAKI
« każda| ilaści po cenie r>akawa|

Zakupuje SYR OFI ARNI  A 

„I.ubań - Hmnki" w Lublinie
«t. B slesew a I . TaL M -Ti S

kich jakieś'ciekawe pytanie, np. „Co j*ro 
biłem dl-- ozdobienia szkoły", lub „Jak za­
mierzam spędzić. wakacje" i zwraca aię z 
thm do szeregu wpływowych jednostek 
apośi-ód uczniów.

Następną formą artykułów szkolnej ga­
zetki ściennej są sprawozdania, napisane 
przez wybranego członka komitetu redau- 
cyjnego, delegowanego np. na zbiórki PCK, 
drużyny harcerskie itp..-W otrzymanym tą 
drogą opisie, eaytehiicy powinni naleśó du­
żo życia.,

ganizowanlcm -życia szkolnego. Łącząc w 
sobie zalety skutecznego środka wyohówkiw 
czego z walorami kształcącymi staje aly 
dobrze prowadzona gazetka ścienna czyn­
nikiem rzeźbiącym dusz* i rozwijającym 
umyułowość ucrnłów. M. D.

Wczasy pracownicze
Związek Nauosycdaletwa PoUsJdago prae* 

sunął termin korzystania a wesanów w do­
mach wyipoozynśtowych FWP na l-*o 
stycznia 1846 jr., srabw esego oSradek wy- 
yoesynkowy tir apełe może preyrkąż prwow- 
atków tnn.rah aokłedńw sroey-
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Siewy wioseisse zielczoSć rolnicza i Kronika wybrzeża

Z rezolucji, uchwalonej ua Walnym 
,'jeździe Stronnictwa Ludowego woje­
wództwa lubelskiego w dniu 6 stycznia 

1946 r., podajemy najbardziej interesu­
jące ustępy:

Stojąc na grunoie przeprowadzonej re­
formy rolnej Zjazd uważa .sprawę zasie­
wów wiosennych za pierwszą i, najpil­
niejszą. Dlatego wzywa władze i społe­
czeństwo do dołożenia wszelkich wysił­
ków w kierunku przeprowadzenia sie­
wów wlosenny-ch, przez

a) przyspieszenie repatriacji ludności 
polskiej s zagranicy,

b) należyte przygotowanie tej części 
ludności wiejskiej, która weźmie udział 
w zasiedlaniu terenów zachodnich oraz 
przygotowanie nowych warsztatów do 
objęcia,

c) sprowadzenie z zagranicy odpowied 
niej ilości nasion dla pokrycia braków 
materiału siewnego.

Zjazd wzywS Rząd do przekazania Sa

się i zbytem swoich .produktów oraz ce­
nami artykułów przemysłowych. Jedyną 
formą organizacji zbytu i zaopatrze­
nia wsi jest spółdzielczość rolnicza. 
Spółdzielczość rolnicza została podczas 
wojny rozbudowana, a okres niepodle­
głości przyniósł nam nowych 1.600 spół­
dzielni gminnych. Aparat tej rolniczej 
spółdzielczości nie ma należytej obsługi 
centralnej. Samopomoc Chłopska, jako 
organizacja społeczna nie mogła załatwić 
obsługi centralnej obrotu wiejskiego, a 
Społem wyka,zało kompletną ignorację 
dla potrzeb chłopskich. Dlatego też Zjazd

nia należytej centrali obsługi spółdziel­
czego aparatu obrotu rolniczego.

Zjazd wzywa władze wojewódzkie 
Stronnictwa Ludowego, ażeby poczyniły
starania w kierunku uzyskania dla dzia- 
-łaczy Stronnictwa Ludowego odpowied­
nich miejsc w administracji, Samopomo­
cy Chołpskiej itp. celem realizacji haseł 
demokracji w praktycznym życiu. Do­
tychczasowy stan tych spraw jest dla nas 
niezadawalniający.

Zjazd wzywa llząd do wytężenia wy­
siłków w kierunku zorganizowania więk­
szego bezpieczeństwa dla ludności wiej1 
skiej. Ze swej strony zebrani apelują do ;

wzywa władze Samopomocy Chłopskiej i j ludności celem współdziałania w tej ak 
Stronnictwa Ludowego do zorganizowa- | cji.

,  -------------- ooo------- -------

W ładze wofewódzMe §„ L.
Zjazd wybrał władzo partyjne, a miano- Tomaszów Lub., 8) Trąd Józef, Zamość, 

wicie Zarząd w składzie: prezes — Wójcik piae Mickiewicza. 8, 9) Karwan Władysław,
Józef, zam. w Lublinie, I  wiceprezes - -  msU su rostv, p0w. Biała Podlaska, 10) -powróciło do Gdyni na statku duńskim

r  Gimbria"; (zm)
„WIECZORY RYBACKIE" zorganizowa 

ne zostały przez Morski Instytut Rybacki 
w Gdyni. Celem ich jest pogłębienie wia­
domości tak fachowych-jak i literackich 
pracowników w rybołóstwie morskim. Wio 
czory te odbywają się w piątki, (zm)

PO 4 METRY MATERIAŁÓW tek­
stylnych tz UNRRA mają otrzymać w j 
najbliższym czasie wszyscy pracujący na 
Wybrzeżu według wypowiedzi władz wo­
jewódzkich. Ludność ze zrozumiałą nie­
cierpliwością oczekuje wprowadzenia w 
czyn tej obietnicy, (am)

PRACOWNICY PRZEMYŚLU ODZIE 5 
ŻOWEGO na Wybrzeżu organizują Zwią­
zek Zawodowy, do kt. wejdą: krawcy, 
szwaczki, hafciarki, krawaciarki, czapni­
cy, kapałusznicy itd. (zm)

600.000 KG. BOCZKÓW WĘDZONYCH 
przybyło z Danii d!a robotników ze Ślą­
ska i Lodzi. Apetyczny ładunek zmaga 
eynowano na razie w chłodni gdyńskiej 

i j WSZECHNY UNIWERSYTET (TUR) 
w Gdyni rozpoczyna z dniem 10 bm. wy­
kłady. (zm)

FABRYKA CZEKOLADY t cukierków 
we Wrzeszczu wyprodukowała w ub. mie­
siącu. towarów za około 400.000 zł. Nieba­
wem ukończony będzie remont podobnej 
fabryki w Elblągu, (zm)

25 TROLLEYBUS6W zaćmie-niebawem 
kursować w Gdyni. 3 i pół miliona złotych 
kredytu _przeznaczonych zostało dla uru­
chomienia ich. .(zm)

100 B. WlĘSNIóW ZE STUTTHOFU

pmpomocy Chłopskiej pozostałych po re- j Wójcik Felicjan, zam. w Lublinie, U wieś- Glowniak Aleksander, miasto Radzyń, 11) ”OJmbria' 
formie rolnej resztowek (sadów, gospo- prezes — Mochnlej Józef, zam. w Che^nde, r , , . ' , , , ±
darstw rolnych itp.) oraz przemysłu ml- [.ckrotar* -  Zyska Henryk, zam. w Lub- *’ M> Ha-
niczego. Dla usystematyzowania produk­
cji w przyjętych przez Samopomoc
Chłopską warsztatów, Samopomoc prze- Członkowie: 1) Mlajkutewicz Władysław, cewojewoda lubelski, 2) Wrona Wojciech, ^ ^ ę ^ o ^OOOOO POLAKOW^rnie-"::^ 
każe te warsztaty specjalnym, a już ist- Chełm, ul. PleraCklogo 0, 2) Flis Józef, Lu- Cłirupnik-Krasnyslaw, Z) Krajewski Bolo- obecnie Gdańsku. Niemców pozol.ć’3

linio, skarbnik — Jamlryszka Mikołaj, wiz. 
szkół środn., Lublin.

clomska Weronika, Lukowa, pow. Biłgoraj. 
Rada Naczelna! 1) Sokołowski Józef, wl-

nicjącym spółdzielniom.
Nacjonatózaoja przemysłu dużego i 

tredniego jest dowodem realizacji przed­
wojennego programu Stronnictwa Ludo­
wego na tym odcinku. Zjazd uważa jed- __ 
nak, że przemysł rolniczy winien być od- j źanlc, gm. Księżko, pow. Biłgoraj, 7) Klu-

blin, gm, Wólka, 8) Wrona Wojciech, Kra- slaw» Kijanny, gm. Spiczyn, pow. Lubar- jeszcze około 30.000. W Gdańsku prąouja 
snystaw, Chorupnik, gm. Gorzków, 4) Kra- tów, 4) Makiełio Stanisław, starosta, Bił- dziś 7 szpitali, 8 ośrodków zdrowia 28 
jewsld Bolesław, Kijanny, gm. Spiczyn, pow. goraj, 5) Wójcik Felicjan, Lublin, 6) Kwie- j ^  2P wyfeze "uczelnio, teatr, muzeum 1 
Lubartów, 5) Kurowski Antoni, wieś Rze- Uowskl Józef, pow. Tom as.w Lub. J  szereg instytucyj. (zm)
ezyca, pow. Kraśnik, 6) Pulapa Jan, wieś

dany samorządowi terytorialnemu i spół 
dzielczości rolniczej w terenie. Zbytnia 
koncentracja przemysłu w rękach Pań­
stwa i w rękach biurokracji państwowej 
może być dla interesów gospodarczych 
narodu niebezpicozena. Dotychczasowa 
praktyka zjednoczenia przemysłu bran­
żami nie wróży nam dobrych rezulta­
tów ł dlatego z góry należy przewidzieć 
większy wpływ czynników społecznych 
na te sprawy, ażebyśmy się nie odgrodzi­
li od Istotnych potrzeb życia społeczeń­
stwu 1 żyda gospodarczego wsi.

Wież oprócz uprawy ziemi interesuje

PIERWSZY KALENDARZ 
SŁOWIAŃSKI (książkow y) 
n  u r o k  1 9 4 6  poleca f ir m a

Ludwik Jasipski
Łódź, ul. NowoiuleJ.kn 10 

Teł. 129.85
Genu 1 egzem plarza zł 25 

Przy kupnie 50 sztuk 10% rabatu £

czyński Antoni, wieś i gm. Krynleo, pow.
■ -oOo-----

Jak Łódź
d : m s i a y  s z ik o I iB c j

Na liczne zapylai/ia z kół kupieckich 
podajemy-niżej jak MRN Łódź rozwiąza­
ła problem jednorazowej daniny kupicc- 
twa, przeznaczonej na 'odbudowę szkol­
nictwa. Bazą tego jednorazowego opo­
datkowania jest w Lodzi nie obrót, lecz 
ilość w danym przedsiębiorstwie zatrud­
nionych pracowników, przy pzym stosu­
je się następującą skalę: 

do 2 pracowników — 1000 zł. daniny, 
do 4-ch pracowników -—2500 zł. dani­

ny plus 100 proc.
do 10-oiu pracowników — 5000 zł. da­

niny plus 100 proc.
Dodatek 100 procentowy stosuje się 

indywidualnie. Dodatek ten dąjo moż

todi, w'"-a ac&wafy ę
»ri»^oc8owi mu k|MCEOwego ppżemysłu

%3-.

O
ŁÓD2 (RAP). — Uchwała KRN o una- , sld, Głowacki i Staiwińsiki przedstawili ze- 

rodowieniu kluczowego wielkiego 1 śred- branym wynild dziewiątej sesji KRN - ze 
niego przemyski przyjęta zastała przez szczególnym uwzględnieniem ustaw: o una- 
robotnilców Łodzi z najwyższą radością, i rodowienlu przemysłu i popieraniu inicją- 
We wszystkich większych fabrykach, jak: j tywy prywatnej. Uchwalona wśród entuz- 
Biederman, Eisert, Stednert, Stolarow, Ei- J jazmu zebranych przedstawicieli robotni- 
senbraun, Steigert, Klinger i Schuitz, Ei- ków — rezolucja, stwierdza m. in., że u-
tingon, Johon, Poznański, Schweikert, Ka­
miński, Union - Textile, Gaube, Widzew­
ska Manufaktura, Schoibler i Grohman, AI- 
lart l Rousseau 1 wiele Innych, robotnicy 
zorganizowali 4 1 5  hm. zebrania, w cza­
cie których żywiołowo manifestowali swą 
wdzięczność dla KRN za ostateczne wy-

państwowlenle przemysłu jest po reformie 
rolnej dalszym, podstawowym osiągnięciem 
demokracji polskiej na drodze do odbudo­
wy Polski Ludowej bez obszarników i ka­
pitalistów, jest aktem sprawiedliwości 
dziejowej wobec mas robotniczych, które po 
oswobodzeniu kraju w najcięższych waran-

Zwolenie klasy robotnicze] od wysyeku 1 kach pracy odbudowały t uruchomiły fa-
karteli, trustów 1 koncernów kapitalistycz­
nych.

Największą manifestacją świata robotni-

bryki. Jednocześnie uchwala ta przyczyni 
się do przyspieszenia odbudowy, zwiększe­
nia produkcji przemysłowej, zapewni klasie

ność sprawiedliwego opodatkowania ib,al- wielki poselski wiec sprawozdawczy, 
dwóch przedsiębiorstw o tej .samej ilości j w czasie którego posłowie *4^ w a 
pracowników przy rozbieżności zysku. 1 wodowych w Łodzi i okręgu łódzkiego: Bur

czego całej Lotki był, odbyty w dniu 5 robotniczej opiekę 1 dobrobyt, a przeie
wszystkim ugruntuje w Polsce demcftracji 
gospodarczą, jako podstawę demokraci
politycznej.

« » «

I ja jadę na Zachód...
(Lo. Be.) Przesiadka 

pociąg do Zielonej Góry. Poznań jest 
idealną stacją przesiadki (miasto ma też 
uniwersytet i ogród zoologiczny, prawda, 
temu nikt nie zaprzecza, i cały szereg 
innych zalet), alo przesiadać się z pocią­
gu do pociągu, to, bracie, tylko w Pozna­
niu. Aż przyjemnie się zapytać takiego 
informatora o coś. Odpowie wam bez 
namysłu, precyzyjnie — Jak, kiedy ł 
gdzie. Dziękuję uprzejmie. Proszę bar­
dzo.

/  Miałem parę godzin czasu. Wykorzy­
stałem więc tę wspaniałą możliwość, by 
być przez funkcjonariuszów traktowany 
jako człowiek, który ma pełne prawo do 
otrzymania wyczerpujących informacji 
kolejowych. Co pewien czas zatrzymywa­
łem kolejarzy 1 zapytywałem, gdzie, kie­
dy i jak, i nieomylnie, uprzejmie każdy 
mnie o tym informował, co znałem już 
nnpamięć: siedemnasta pięć, permu 4 A, 
poprzez tunel.

To nie są drobiazgi. Nie wiem, fezy Dy­
rekcja poznańska wywiązuje się ze 
swoich zadań lepiej, niż np. nasza lubel­
ska, ale odnoszenie się do podróżującego 
jest t a m  wzorowe. Dalej! dlaczego sta-

Przy tym odznaczyli słę specjalnie j rozwoju szaber był przygodą, awanturę 
Poznaniacy. Taki sobie prywatny Inicja-1 — dziś jeat on sztuką, którą się zajmu- 
tor, który posiądą w Poznaniu dobrze I ją Już nie tak Możne jednostki.

II- leja poznańska wypuszcza pociągi, które
Poznaniu na j mają dużo oszklonych .wagonów, a lubel­

ska nie? Jako lubelski patriota czułem 
się nawet dotknięty.

NA PIERWSZY RZUT OKA 
MIASTO SKLEPÓW I KNAJP.

W takiej Zielonej Górze mieszkało kie­
dyś kilkadziesiąt .tysięcy Niemców w po­
rządnych kamienicach i wspaniałych 
willach. Nawet tam, gdzie przedmieście 
nabiera wiejskiego wyglądu, bruk jest 
wielkomiejski. W co drugim domu skle* 
z polskim napisem. Na pierwszy rzut o- 
ka prywatna inicjatywa góruję. Stanęła 
twardą stopą w dziedzinie wędlin, cia­
stek, komisów, proszków do prania i 
wszelkiego rodzaju rozmaitości. Tylko 
miej forsę, a kupisz wszystko, czego two­
je serce pragnie.

Prywatna inicjatywa rzuciła się na han­
del sklepikowy i zajęła wszystkie ogni­
wa łańcucha handlowego. Jest to funkcja 
pożyteczna, gdy sieć handlowa odpowia­
da potrzebom. Ale nie powstało tyle 
sklepów i knajp, ile Zielona Góra potrze­
buje, lecz otworzono wszystkie te sklepy 
I knajpy, które Griinberg posiada! — za 
niemieckich czasów.

prosperujący sklep, wyjechał do Zielonej 
Góry, lub innego miasteczka odległego 

S parę godzin koleją od Poznania, zajął 
niemiecki sklep, wywiesił polski szyld, 
posadził kuzynkę swojej cioci za ladą. 
Kuzynka cioci z kolei ząjęla poniemieckie 
mieszkanie, a ponieważ nie wierzy w 
przyszłość Zachodu, wysyła wszystko, co 
się dało do centrali rodzinnej w Pozna­
niu. A prywatny inicjator przyjeżdża raz 
na mieśiąc, aby sprawę skontrolować. 
Nie może on częściej przyjeżdżać, ponie­
waż ma między Odrą a Nisą jeszcze dwa 
lub trzy podobne przedsiębiorstwa, któ­
re musi też odwiedzić...

PANIKA MONOPOLOWA...
Pionierzy polskości zajęli przede wszy­

stkim poniemieckie knajpy i założyli na­
wet dodatkowo wódkociągi 1 piwodajnie. 
Początkowa koniunktura była doskonała, 
ponieważ szabrownik nie tylko szabro- 
wał, ale też żarł i pil. Gdy' władze admi­
nistracyjne skończyły z jawnym szab­
rem, koniunktura ta zamieniła się na 
kryzys. Szabrownik już nie przyjeżdża, 
leoz siedzi na miejscu, j  wysyła swoje łu­
py drogą pocztową. Ale już nie ma tych 
szerokich rzesz szabrowników i stoły w 
knajpach- są puste. W pierwszym etapie _

Prywatna knajpowa inicjatywa otrzy 
mała straszny cios. Za dobrych jeszczi 
czasów właściciel wódkociągu zakupił za­
pasy monopolówki —— która wówczas by­
ła towarem czarnego rynku — po cenach 
wygórowanych, oczekując na jeszcze lep 
szą koniunkturę. A tu nagle zniżka ccm 
wódki, raz, i pogłoska, że od 1 stycznia 
1946 roku wódka jeszcze dalej potanie­
je, dwa. Pionier siedzi sobie w puslej 
knajpie, ma hektolitr wódki w zapasie, 
a Monopol sprzedaje napój ten o 60 proc 
taniej.

Knajpy zaczynają likwidować. Płerv. 
sza fala sklcpikarsko - knajpowa za­
łamała słę. I to jest dobrze.

Świat pracy zaczyna się urządzać po 
woli, z samozaparciem, ale nieustannie i 
na zawsze. Związki zawodowe w mia 
steozku, które liczy 15 tys. polskich mie 
szkańców, mają dziś już 2.200 członków 
Liczba ta wzrasta z dnia na dzień. Przy­
szłość rejonu, to osady polskie w tero 
nie i polskie warsztaty pracy w mieście 
No i knajpy będą, i sklepy będą, ale tyl 
ko tyle, ile potrzeba, a nie co drugi dom

Prywatna inicjatywa pójdzie drogi 
twdrczości, lub wróci do Poznania.

<4. *■•.»
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W f o i i n  m a  ś w i a t
Korespondencja własna „Gazety Lubelskiej

Gdynia, w styczniu. | skich rozpisywała się zawsze szeroko pra- podczas powstania. Patrioci di i flary walczy-
. . . . sa całego świata, mniej natomiast wieści U wówczas przeciw^ tzw. „SchalburgPomimo zimna, aawlel Śnieżnych 1 okre- “ , ,  , f  , . ., . , . 'docierał do nas o faszystach z Danii. Nie- Korps" (organizacja ęuisslingowców duń-

iu Świątecznego, pott gdyński pracuje nic- • J 1 J

Skandynawii, będące w obozach koncm- 
tracyjnych. Każdy autobus był konwojowa­
ny przez gestapowca. „Była to podróż w 
krainę lęku. żywo trupy i szkielety wlokły 
się ku naszym autobusom, podtrzymując 
się nawzajem. Wielu umierało podczas 
transportu. Tego piekła niepodobna opisać 
żadnymi słowami".

T  5# ' 5 5 0  "statków pV~ewt- 1 dawno w Szwecji ukazała się b. Interesu- skich). „Gdy tylko przybyliśmy do Odeń- Z tej oto krainy lęku przez polskie wro 
s r ^zen e. u.. o o czasu roz- ■ jąca książka „De vita bussarne" (Biało au- . scc — pi-scstizega!; i ;^  patrioci duńscy, że ta na świat przybywa teraz do nas wlela
”?C7 c i^ow ocnnc ' służby odbudowywanej .tobuay"), której autor Ake Swensson oył owa organizacja „Schalburg Korps" piano- repatriantów. Niedawno aresztowano w litii
?d^m N S w o n e ^ se m  i tysiące Polaków ' kierownikiem kolumny sanitarnej, która wała sabotaż, aby ak.ję naszą unicestwić, ry.nś Ż miast
powróciło do Ojczyzny przez polskie wrota j  podczas wojny wyruszyła do niemieckich Plan polegał na tym, aby dokonać zama- vyml dokamentami „choino z
na świat. Pisaliśmy niejednokrotnie już o | obozów koncentracyjnych na ratunek ko- chu na pik. Bjdrcka, czego się podjęli trzymanyml> B kt6rynłl chclaI ,
naszych repatriantach głównie ze Szwecji nających tam 1900 obywateli skandynaw­

skich., Szefom ekspedycji był pułkownikl Norwegii. Obecnie przybywają też z An­
glii i Danii, a wśród nich są poszczególne 
jednostki z najbardziej odległych i egzo­
tycznych krajów. Wrócił np. niedawno na 
statku „Śląsk" młody Iwowlak Kazimier* 
Rudziński, którego droga do Ojczyzny wio­
dła ze Lwowa przez... Kazakstan, Teheran, 
Bagdad, Jerozolimę, Kair, Londyn do —  
Gdyni. Szuka swej matki, pozostałej na 
Kłepa^owie we Lwowie. Może ktoś o niej 
coś słyszał T

Inny niecodzienny wędrowiec przybył na 
Ztatku „Ragne" s — Zaolzia via afrykań­
skie Złote Wybrzeże i Londyn. Opowiada 
nam on b. interesujące szczegóły o swym 
pobycie wśród murzynów. Pracował tam w 
koipalni rudy manganowej. Mieszkał w 
dżungli, w domu na palach, jeden jedyny 
Polak wśród 3000 robotników. Upał do­
chodził do 40 stopni kr cleniu. Wilgoć prze­
żerała skórę, nadając Jej wygląd trędowa­
tej. Mosktty udręczały chwile poświęcone 
spoczynkowi. Robotnicy pracowali w tym 
zabójczym klimacie po 10 godzin dziennie, 
chorując na anemię tropikalną i malarię, 
żywność przychodziła z Europy. Na miej­
scu były tylko owoce cassawy i pomarań­
cze, których sam widok wywołuje już w

z zaplecza Niemca z faiszy- 
PUR-u o- 

Kię przemy­
cić pod płaszczykiem repatrlancltim. Z na}gangsterzy z Hipo (Kiifspolizei). Kolumna

szwedzka pozostawała przez cały czas pod , . . . . .
ochroną patriotów duńskich. Płk Bjorck czujniejszą uwagą musimy nieustannie czu­
to *  dni spędzi! ukryty w hotelu, którego wać’ by wSród ,Icznio P ły w a ją c y c h  a 
wszystkie wyjścia były strzeżone przez całego świata 'repatriantów, których wita* 
zwolenników duńskiego ruchu oporu. Gdy my w Gdyni, nie znalazły się żadne duńskie 

pedycii w Odcnsee, tnzecim co do wielkości udaremniono próby zamachu, misja szwedz- czy norweskie Quisslingl z „misją apecjal- 
mieście duńskim, gdzie Szwedzi znaleźli się ka wyruszyła 80 autobusami po ofiary ze ną“, Zofia żelska-Mrozowicka

szwedzki Bjorck. Himmler zgodził się na 
przyjazd misji szwedzkiej pod warunkiem, 
że będzie ona utrzymana.w najgłębszej ta­
jemnicy. Swensson opisuje przygody eks-

D Z I E C I  U L I C Y
Tematem dyskus|i na na|hljmym „czwartku” w Klubie Intelifienefi

Przed wojną została wydana, a obecnie go jeszcze nie mają, twarze dziecięce tclmą ] cy zarówno zdrowia fizycznego Jałt 1 
przez wydawnictwo „Książka" wznowiona wielkim tragizmem niezrozumienia, 
broszurka Haliny Górujcie j pt. „Nad czar- | Bohatcraml Kaliny Górskiej są dzieci u- 
uą wodą". Jest to opowiadanie, w któijm  j|ey< Dzk.cj ulicy, które zawsze miały ży- 
autorka waha się, czy przeznaczyć je Ula cje brudne, odarto z iluzji, pełno czyhnją- 
dorosłych, czy dla młodzieży. L wychodząc
z założenia, te dla dorosłych będzie to je­
dynie lektura rozrywkowa, a młodzież przyj 
mle splot przedstawionych tu zagadnień z 
całą powagą okresu dojrzewania, z całym 
tragizmem epoki, w której przyszły czło­
wiek się kształtuje — poświęciła ostatec*- 
nlo i»racę swą młodemu pokolonlu. Jest to 
prosty i serdeczny opis życia grupy mło­
dzieży szkolnej w świetlicy, Jednej z pierw­rodaku nar$ym obecnie obrzydzenie, tyle . . .  ... , , .. , . . , szych świetlic, zorganizowanych po plertv-ich bowiem nieustannie spożywał. Dookoła J u

kopalni znajdowały się wioski-murzyńskie, 
Murzyni na Złotym Wybrzeżu są najbar­
dziej wyrafinowanymi złodziejami, jakich 
świat kiedykolwiek oglądał. Nie brak wśród 
nich także inteligentów murzyńskich, któ­
rych Anglia kształci bardzo starannie. Wia 
domo np., że murzyni byli świetnymi lotni­
kami podczas wojny. Zaolziak nasz powró­
cił do Ojczyzny po niebywałych przygo­
dach, ale do swej rodziny na Zaolzie do­
trzeć ciągie jeszcze nie może. „Nas Zaol- 
ziaków jest dwa tysiące!" — mówi nam z 
wielką troską, wspominając Londyą.

W związku z coraz częstszymi transpor­
tami repatriantów z Danii, a zwłaszcza wo­
bec nawiązania stosunków handlowych, a 
wskutek tego przybywania statków duń­
skich do Polski, warto poświęcić nieco u- 
wagi duńskim... hitlerowcom, którzy nie­
wątpliwie chętnie gotowi byliby zasilić 
szeregi wilkołaków, operujących na na­
szych ziemiach. O ąulsslingowcach norwo-

sze.J wojnie światowej.
Głębokie wżycie się w psychikę najbar­

dziej niewdzięcznego wieku, klasyfikuje tę 
broszurkę jako rzecz bardzo wartościową.

cycli niebezpieczeństw I skazano na samo- 
dziolne przedzieranie się przez dżunglę rze­
czywistości. świetlica ułatwia tni wiele rzo 
ezy I daje dużo jasnych chwil.

Przy lekturze t»J broszury mimo woli
myśl zwraca się ku rzeszom — niestety
jakże licznym — współczesnych nam dzleol
ulicy, tych chłopców I dziewczynek przed­
wcześnie dojrzałych, uświadomionych, cy­
nicznych często, nieraz zepsutych, kióro 
stanowią charakterystyczny produkt powo­
jennych cza-łów. ,

Wystawa Higieny zilustrowała przed spo 
łeczeństwom groźny stan zdrowotny mlo-

rolnego. Cyfry mówią same za siebie.
Patrzący poważnie w przyszłość kraju 

bywatcl nic może 1 nic powinien bez g' 
bokiego zastanowienia się przejść do p<> 
rządku nad sprawą dzieci puszczonych sM 
mopas. Zapewnienie Im należytej opiek" 
dostarczenie godziwej rozrywki, zalntereso 
wanle książką, rozszerzenie horyzontów 

'myślowych oraz proste wyciągnięcie de 
nich przyjaznej dłoni — oto, czego może 
bezwiednie oczekują od nas te rzesze spry 
tnych 1 .ezczclny.cli łobuzów, które pom­
ni o to w gruncie rzeczy są Jeszcze dr.leć- 
ml, łaknącymi serca.

Klub Inteligencji Pracującej w zrozu­
mieniu ogromu zadań, które spadają na 
warstwę umysłowo uprzywilejowaną, po- 

'stanowił zainteresować .szerszo .społcczeć 
stwo sprawą dzieci ulicy. W najbliższą

Pochylone nad czarną wodą życia, które- 1 dzieży I d/.Iecł. Zdrowotny_tzn. dotyczą- .czwartek, kolejny czwartek dyskusyjna
-oOo-

Konferencja przedstawicieli partii rafcetnin. i Wojska Polsk.
w sgtrawiu nacjonalizacji zahlaiiuw pmsnysSawjdi

W związku z uchwaleniem przez ple­
num Krajowej Rady Narodowej ustawy o
nacjonalizacji przemysłu w Polsce, par­
tie robotnicze PPS i PPR łącznie ze związ 
kami zawodowymi zamierzają przepro­
wadzić akcję uświadamiającą w lubel­
skich fabrykach i zakładach przemysło­
wych. W akcji tej wezmą udział przed­
stawiciele Wojska Polskiego, jako ci, któ­
rzy stworzyli nam warunki do wcielania 
w życie tego rodzaju przemian ustrojo- 
wo-społccznych.

Klubu, zbierze się w lokalu przy ul. Krak* 
Przedmieście 86, grupa osób, pracą mv.
1 zawodem, lub zainteresowaniami zwlą 
zanych z powyższym zagadnieniem. Za 
rząd Klubu prosi o liczno przybyclo człon 
ków, sympatyków . gości, ażeby omawiać 
temat został naświetlony z różnych stro 
1 możliwie Jak najszorzej omówiony. N'

W dniu 7 bm, odbyła się w lokalu PPS 
w Lublinie konferencja z przedstawicie­
lami purtii robotniczych, związków za­
wodowych i Wojska Polskiego, na której wątpimy, żo wyłonią się wnioski, które d 
postanowiono zorganizować szereg wie- i dzą się później w czyn wprowadzić. V 
ców w podlegających nacjonalizacji war- | własnym, dobrze zrozumianym Interesie 
sztatacli pracy. Specjalne komisje, w społeczeństwo powinno dołożyć wszelki et1 
skład których będą wchodzić przedstu- iatarań, ażeby a tego płynnego tworzyw, 
wiciele PPS, PPR, Wojska Polskiego i ' Jakim są dzieci w wieku 18—18 lat, uksztu 
Rady Zw. Zaw., w najbliższych dniach towall się z czasem ludzie o pchiej wart* 
odwiedzą podlegające nacjonalizacji lu- ścl, podczas, gdy bez tej pomocy wielo jed- 
bclskle zakłady pracy, gdzie zostaną wy- nostek może zginąć marnie, stając oh
głoszone odpowiednie referaty. szkodnikom! społecznymi. Z. U,

l  N. KŁOSOWSKI
sam

«)

„Klejnoty Buddy"
POWIEŚĆ DLA MŁODZIEŻY"

Zdarzało się, że w nocy zryw alg się z krzykiem,' by 
nie spać już do rana. Biała moskiteria otulająca łóżko sta 
wała się wówczas skrzydłami duchów. Każdy cień peł­
zający po ścianie wyglądał jak maski potworn('Ośmior­
nicy. Szum wentylatora, chłodzącego powietrze straszył 
swą przerażającą monotońnią...,

Aż kiedyś w zachowaniu Elżbietki zaszła widoczna 
zmiana. Dziewczynka ożywiła się. „Mam swój świat", 
rzekła do siebie, siedząc pod ogromną araukarią na 
miękkiej, puszystej murawie. W cleniu pachnącego 
drzewa, w kącio między dwoma cisami poczęła tworzyć 
>,swój świat".

Najpierw powstała „sala królewska". Na jedwabnej, 
szafirowej chustce stanąfatron, ułożony z lśniących 
muszli, wyłowionych przez Mar z morza. Wezgłowie je­
go zdobiły purpurowe kwiaty, pośród których siedzia­
ła śliczna księżniczka z bajki, lalka, przystrojona w li­
liowy brokat. Na jasnych włosach miała diadem perło­
wy. W ręku berło. U jej stóp rosły wspaniale, upajają­
ce storczyki. Z obu slron Ironu stali nieruchomo 
ołowiani gwardziści. W głębi sali królewskiej były 
drzwi, wiodące na korytarz. Stąd szło się do „biesiad- 
nęj komnaty", gdzie stały długie stoły, zastawiono

srebrnym nakryciem. Tutaj miały odbywać się uczty 
rycerskie, podczas których śpiewać mieli * trubadurzy 
i wędrowni minstrclc. Potem przyszła kolej na „sypial­
nię królewską" (Elibictka ustawiła na środku maho­
niowe łoże, nic większe od łodygi ściętej róży). Służba 
składała się z licznej rzeszy kwiatów, llyl to tłum barw­
ny, lśniący od jedwabiu i aksamitu, a przede wszyst­
kim piękny i szlachetny.

Urządziwszy już przy pomocy Mar swój „świat", 
Elżbietka zajęja przy1 boku miłościwie panującej kró­
lowej stanowisko głównej ochmistrzyni. Życic „dwo­
ru" potoczyło się warlko. „Jestem do usług Jej Kró­
lewskiej Mości", mówiła Mnlajka (nauczona przez 
„białą panienkę"). „Przygotuj ucztę, bo wkrótce przy­
będą na zamek rycerze" odpowiadała w takim wypad­
ku Elżbietka, siląc się na mnjesłat królowej. I szybko 
napełniała nafczynia wodą (miało to być wino!), a misy 
zdobiła trawą ł korą (słodycze i mięsiwo!). Potem 
Mar układała na stole kwiaty. Wreszcie marszałek 
dworu zapowiadał przybycie przczacnych, znakomitych 
gości. Huczały kopyta i orszak wjeżdżał na pałacowy 
dziedziniec. Następowały powitania. W chwilę potem 
zaczynała się biesiada. Brzęczały czasze, puchary i roz- 
truchany, a minstrclc nucili swe pieśni. Koło „półno­
cy" Jej Królewska Mość udawała się na spoczynek. 
Elżbietka rozbierała panią z uroczystych, drogocen­
nych szat i układała W mahoniowym łożu..." Ale kiedy 
nastał świt, Jej Królewska Mość zaczynała dzień cięż­
kiej pracy. Troska O poddanych wypełniała jej serce 
bez reszty-

Ten „świat", świat bajki pochlbnął całkowicie uv 
gę małej Elżbietki. Teraz szybko przychodziła do z 
wia. To też lęka"/, domowy był dumny z ro?ulta'< 
swej kuracji. , sforom i żelazem pokonaliśmy, pi ’ 
szę państwa g uego wrogal", mówił, wycierając ■ 
czasty nos ogi mną, błękitną chustką. Ale i wąlu ók; 
również proszę państwa coś znaczy (miał tu na 
wątrobę, spożywaną codziennie z jego przepisu pr- 
chora). Pani Nilson dziękowała mu z głębi serca, 
przeczuwając, że Elżbietkę wyleczyła... bajka.

Pewnego dnia Elżbietka n’e przyszła na kolację. P* 
ni Nilson posłała po nią Johna. Chłopiec p rzesz uW 
cały park, ale siostry nic znalazł. Brązowa M̂ . 
oświadczyła, że niedawno widziała „białą fmnienKą" " 
ogrodzie. Rozbiegła się służba. Przetrząśnięto kflźd' 
krzak, przejrzano każdy kąt bungalowu, lecz było I 
bezskuteczne. Elżbieika przepadła, jak kamień rzucc 
ny w morze. Wtenczas John wezwał policję. „Zdaje u 
się, że jest to robota Związku Nacjonalistów Cejlon 
skich", zauważył, witając oficera służby bezpieczeń 
siwa. „I ja tak myślę", odparł wchodzący.

Zapadła straszna noc, podczas klórcj nikt w domu 
pańslwa Nilsonów nic zmrużył oka. Matka dostała ata' 
ku febry i leżała w gorączce, John trzymał straż ń wej­
ścia, mając przy sobie nieodstępnego Mnllika, pan Par 
ker ćnvił w kącie fajkę, a nauczycielka nic mogła po­
hamować spazmów. Przyszedł dzień, alo i len nic przy­
niósł żadnej nadziei. *

(e. d. n.)
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K a l e n d a r z y k

D ziś Seweryna 
Jutra Juliana

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie ra tu n k o w e ....................... 22-73
Straż ogniowa ...................V  "  11-11
Pogotowie elektryczne przj Kak-

trownl M iejskiej............................29-61
Warsztaty wodociągowe i kanałiz. 21-42
Oyżumy Komendy Miasta M. O. , 23-43

DTŻlTRT APTEK:
DuM: Wójcik, Szeliga, Haibertau, Skryć-

T l T f i  i  K i i i A  |
TEATR MU9JMEŁ Dziś i dni następne 

„Freuda Teoria Snów". ^
Z TKATRU MaDMHUCaO. W m JMI*- 

■aych dniach «m« teatr występuje a pre­
mierą jednej z n*jl«H*u;y«h ągfóflt *aipol- 
skiej „teh Okwm’0“. Sztuk* narwana przez
zniikojriitą autorkę „tragedią ludzi glu- 
pi,:h'' ukaże się w dekoracjach i kostiu­
mach ściśle związanych z epoką, w której 
powstała. Poprzedzona będzie prologiem l 
zakończona epilogiem, które wygłosi fan­
tu slycifta postać Mandragory. Główne role 
wykonają: Skrzydłc-wska, żeliska, Kon- 
Jrat, Saraochocki, Mandragorą będzie Kle- 
jer. Reżyseruje Błońska, która wykona 
jeclnocza|jiie rolę wdowy. Dekoracje i - ko­
stiumy Z. Węgierkowej.

KINO „APOLLO" wyświtla wielki film 
sowiecki o słynnym lotniku- pt;: „Szalony 
lotnik4* (Walery Ozkałow), W roi. gł. W. 
iśiolokunow, K. Tarasowa, W. W<anin. Nad­
program: Polska Kronika Filmowa nr 37. 
Tocz. seansów o godz. 12.30, 14.30, 16.30, 
18.30.

KTNO „BAŁTYK". Od czwartku 8 stycz­
nia br. wyświetla komedię miłosnych nie­
porozumień pt.: „Cztery serca". Nadpro­
gram: Polaka Kronika Filmowa nr 36. Po­
czątek seansów o godz. 12.30, 14.30, 16.30, 
3.30. W niedz. i święta 1-szy seans o godz. 
0.30.

KINO ,'RIALTO". Od czwartku 3 stycz- 
& br. Deanne.- Durbin w przebojowym 
Imię produkcji amerykańskiej pt.: „Pen- 
jonurka". Nadprogram: Polska Kronika 
Umowa nr 35. Początek seansów: godz. 
'2, 14, 16 i 18. W niedzielę i święta 1-szy 
seans o godz. 10.

NASZA ANKIETA

Czy donoszenie o nadużyciac**
jest zasługą i obowiązkiem obywatelskim

Minister Inior ntaefi i Propagandy, Ob. Steian Matuszewski odpowiada na ankieto „fianły Lnbełskler
„Uważam, że donoszenie o naduży- ; nadużycie, gdy Jest to konieczne w Inte- \ A więc Jeszcze ras stwierdzam, dono* 

ciach i oszustwach i piętnowanie Ichi jest resie Państwa. Takie napiętnowanie bę- stenie o nadużyciach, piętnowanie ich 
bezwzględnym obowiązkiem obywatel- dzic wysoce etyczne i przyczyni się tylko jest obowiązkiem obywatelskim dla do-
skim. Wszelkie nadużycia, oszustwa na 
leży tępić i piętnować. Chcemy prowa­
dzić odbudowę naszego Państwa na zdro­
wych zasadach, a przy istnienia całej gro­
mady szabrowników, łapowników itp. 
szkodliwych jednostek jest to niemożli­
we. Nie trzeba się wstydzić napiętnować

do uzdrowienia naszych stosunków. jbra naszego kraju"

To w. Petruczynik woj. sekretarz P. P. S.
ponęt * fadkicnia P.P.S. do KJR. N.

Walne zebranie OZPfc!
Na pytanie, eoy donosi**!* o naduży teta państwa. Wydaje mi się, te jest to 

,  ciach jest obowiązkiem obywatelskim,(pozostałość po postawie obywatela w pań 
każdy logicznie myślący ezłowłek odpo-1 slwie kapitalistycznym, w którym iaterc- 
wie twierdząco. X  obserwacji tycia eo- ' sy pańswa, raczej władny państwowej, ja* 

W dniu 20 J»ni. w niedzielę odbędzie 'dziennego widzimy, te nie wszyscy oby- ko esogot nadrzędnego, nie aawase po­
łóg Walne Zebranie Lubelskiego OZPN j watele Państw* por. sowa ją się do tego o- j kry waty się s interesami czy te poczcie* 
w lokalu Domu Żohłierza z pierwszym bowiąnko, jakkolwiek w ansodzte przy gótnega obywatela, esy tri possosegót- 
terimnera przyjściu o g. »-le,j t drugim znają słuszność. Wobec tego należałoby ' — -*■ — ------- ---------** *»“J — •—“*
o g. 9.80. i szukać przyczyn takiej postawy obywa-

-oOo— —

Urząd Aprowizacji wyjaśnia
W- okresie pi^zedświątecznym wielu po- nie tych artykułów do roadaiału już w o 

aiadaczy kart I-ej kategorii spotkało dot- etatnlm terminie przedświątecznym, oraj 
1L ” -*■ niezdyscyplinowanie samychkilwe rozczarowas.ie, gdyż nie mogli otrzy­

mać rozdzielanych śledzi, śliwek czy też 
j marmolady. Obecnie Miejski Wydział A- 
| prowiizacji wyjaśnia, że otrzymał 21.200 
kg. śledzi na 21.100 kart żywnościowych,

, na skutek jednak nieprzewidzianego man- 
; ka w beczkach ze śledziami, nie dla wszy- 
; stkich konsumentów, wystarczyło-tego ar- 
j tykułu. Po przeprowadzeniu rejestracji o- 
! sób chwilowo pokrzywdzonych, odpowied- 
' nia ilość śledzi będzie przydzielona do 

sklepów, które w terminie ok. 20 stycznia 
wydadzą je na niewykorzystane kupony.

W tym samym terminie będą rozdzielo- 
I ne też śliwki, lecz tylko przez sklepy 

LSS-u, tym konsumentom, którzy dotąd 
nie wykorzystali, swych kuponów. Poza 
tym dowiadujemy się, że posiadacze kart 
I-ej .kategorii otrzymają jako dodatek 
świąteczny jeszcze po pół kg. cukru.

Sklepy LSS-u wydają jeszcze marmola­
dę po 1 kg. na kartki I-ej kategorii, jako 
artykuł przeznaczony jeszcze na święta.

Przyczyną niedociągnięć technicznych w 
rozdziale artykułów żywnościowych na 
karty, było w pierwszym rzędzie zwolnie-

orar. 
konsumen­

tów, którzy nie poczuwają się do obowiąz­
ku rejestrowania kart, a przez to wpro­
wadzają zamęt w obliczeniach i rozdziale 
artykułów.

Wydział Aprowizacji apeluje do wszyst­
kich posiadaczy kirt, ażeby otrzymana o- 
bocnie (ok. 10 stycznia) karty żywnościo­
we na m-c styczeń i luty rejestrowali w 
najbliższych sobie sklepach. Ułatwi to w 
dużym stopni uregulowanie rozdział, 
przeznaczonych artykułów.

Na poruszoną prze* nas sprawę iłego

ayrb grup społecznych. Stąd nastąpiło 
pewne wypaczenie I rozbieżność w po­
jęciach łzw. moralności społecznej. Grapy 
społecznie upośledzone w państwie kapi­
talistycznym, zakładając swoje własne in­
teresy i dążenia, zmierzające do zmiany 
porządku społecznego w państwie, a więc 
mające inne cele, aniżeli władza w pań­
stwie kapitalistycznym, silą rzeczy mu­
siały wytworzyć swoiste pojęcia moralne. 
Państwo kapitalistyczne, posiadając apa­
rat administracyjny, aparat szkolny itp. 
w swoim ręku, dążyło do wychowania o- 
bywatela w duchu interesu państwa kapi­
talistycznego. A ponieważ Interesy pew­
nych grup społecznych nie pokrywały się 
z interesem tego państwa, przeto musia­
ło nastąpić pewne zakłamanie moralne.

i i  u? *yg° Pod wpływem groźby i siły władzy pań-wypieku chleba kartkowego otrzymaliśmy c , , . ■ * . , /  , „  ,
wyjaśnienie, że chleb musi być dobra* wy-1 »‘wowej, obywatel ofiejalnie mówił I czy*

nil zgodnie z wymaganiami władzy, w u-
być dobra* wy 

pieczony, odpowiednio Jaany i podsypany 
otrębami, a *iie, jak caęsto zdarza cię, ma­
są trudną do określenia, przypominającą 
siecekę. ,W wyniku przeprowadzonej oertat- 
nio w tym dziale kontroli aresztowano kil­
ku nieuczciwych piekarzy. Wszyscy zain­
teresowani proszeni są o składanie w Miej­
skim Wydziale Aprowizacji doniesień o 
spostrzeżonych nadużyciach przy wypieku 
chleba.-

—- ~ = H

j OGŁOSZENIA UHZĘPOWK |
OBWIESZCZENIE.

Sąd Okręgowy w Lublinie Wydział I 
Cywilny zawiadamia, że na skutek wnio- 
ku Władysławy Szyszło o umorzenie ksią­

żeczki (CO 375/45) postanowieniem swym 
z dnia 25 września — 2 października 1945 
roku postanowił: I. wzbronić Komunalnej 
Kasie Oszczędności pow. Lublin doko­
nywania ’«płat i tranzakcii z konta Wła­
dysławy Szyszło nr 23/55. n. dokonać 
trzykrotne obwieszczenie w „Monitorze 
Polskim" i w czasopiśmie „Gaizota Lubel­
ska", aby osoby roszczące sobie prawa do 
tytułu złożjly w Sądzie Okręgowym w 
Lublinie tytuł lub zgłosiły »prz-::,.7 w cią­
gu dwóch lat od daty pierwszo “o odosze- 
~'± 65

Do rejestru Spółdzielni Sądu Okręgo­
wego w Lublinie Sp. 1584, wciągnięto 17 
oaźdeiernika 1944. następujący wpij.:

„Spółdzielnia pracy farbiarakiej i pr.yni 
hemfoznej „ę-yetość" w Lublinie z orinu- 
Mr«ł«ialnoścle udziałami.

Siedzibą P iółdeiełni jeot m.. Lublin — 
ul. Probosti -o 8.

Osłonka1- ' > opowiadają sa obowiązania 
śpóMKiol* zadeklarowanymi udziałami.

Trztf .kotem przedsiębiorstwa jest: wy- 
honyv mie pracy farblarsklej, prania che­
micy ego, pracowania itp. dla osób trze­
cie! oraz nabywanie i wytwarzanie wszel­
ki h towarów z zakresu swej specjalności 

zamówienie lub na sprzedaż, dzierżawie­
nie, nabywanie i budowanie nieruchomości, 
■i zachowaniem przepisów obowiązujących 
prowadzenie działalności spółdzielczo - wy­
chowawczej, związanej z potrzebami człon­
ków, oraz zatrudnionych w Spółdzielni o- 
*ób i ich rodzin, jak również szerzenie w 
społeczeństwie klei spółdzielczości pracy, 
udzielanie pomocy potrzebującym człon- 
•om 1 ich rodzinom, z funduszów specjal- 
ie na to przeznaczonych zgodnie z par. 
2 c.ntutu, podejmowanie z zachowaniem

przepisów obowiązujących czynności do u- 
rzecaywistnimia jej zadań. Udział wynosi 
1000 złotych, płatny przy przystąpieniu do 
Spółdzielni. Zarząd stanowią: Tadeusz Or­
łowski, Józef Kilarski i Mieczysław Grze­
gorzewski. Zastępcą jeet Janina Piskorska.

Czas trwania nieograniczony. Ogłoszenia 
"będą zamieszczane w „Gazecie Lubelskiej" 
Rokiem obrachunkowym jest rok kalenda 
rzowy. Zarząd składa się z 3 członków i I 
zastępcy. Zarząd przedstawia spółdzielnię 
i prowadzi jej sprawy w Sądzie i poza Są­
dem i podpisuje aa spółdzielnię w ten spo­
sób, że pod flimą spółdzielni podpisują 
łącznie co najmniej 2 członkowie Zarządu. 
Decj-zje o nabyciu, sprzedaży nieruchomo­
ści i zaciąganiu na nie zobowiązań należą 
do kompetencji Walnego Zgromadzenia. 
Likwidację przeprowadza się zgodnie z 
przepisami ustawy o spółdzielniach. 66

I”  DROBNE OGŁOSZENIA_ _ j
PRENUMERATORZY "^Zawiadamiamy, że 
prenumeratę na pisma i czasopisma ra­
dzieckie przyjmują placówki Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. Placówka 
w Lublinie Krakowskie Przedmieście 78.

51
NIE RUSZAJĄC SIĘ Z MIEJSCA mo­
żesz listownie przesłać fliin do wywołania, 
odbicia, kupić błonę, przybory, otrzymać 
pocztą za zaliczeniem. Fotografika. Ignacy 
Płażewski, Łódź, Piotrkowska 132. 2191
UWAGA KUPCY PRZEMYSŁOWCY! Po 
lecamy po cenach najniższych barwniki, ul 
tramarynę, karbid, świece, terpentynę, ka 
lafonię, kleje, artykuły garbarskie, malar­
skie, mydlarskie itp. chemikalia. Warszaw­
ska Składnica Chemiczna, Warszawa, Mar­
szałkowska 113. 2205
ZEGARMISTRZ dyplomowany z Warsza­
wy, Sobczak, obecnie przyjmuje Lublin —
Krak. Przedm. 58 m. 8, front. 40

g ŁlHl
ZAGUBIONO legitymacje służbową, kon­
trakt sprzedaży mąruchomości, oraz dowód 
oeobdaty - kannkąrtę, wydany w Lubcrtp- 
wle na nasłwisko Włodarczyka Józef*. Bńa
ta*ca zwróci za wynagrodzeniem. „G«ze>ta 
Lubelska". Dział ogłoszeń. 55

kryciu mówił i czynił, oraz dążył do n- 
slągnięcłu celów zgodnych z interesami 
swojej grupy. Mentalność obywatela, wy­
chowanego w takiej atmosferze, niełatwo 
ulega zmianie, toteż obywatel Demokra­
tycznego Państwa Polskiego nie zdaje so­
bie jeszcze' sprawy z tego, że władza w 
Poisee demokratycznej jest władzą wyło 
nloną z jego woli, podlega kontroli całego 
społeczeństwa I musi postępować tak, jak 
lago wymaga interes ealoźei.

Każda wojna, jako jedno z najprzy- 
krzcjszycb pozostałości, obok zniszczenia 
materialnego, deprawuje ludzi słabej wo­
li. Toteż w obecnej naszej rzeczywistości 
wielu z obywateli państwa zatraciło po-

ŚLIWA. Józef poszukuje syna Stanisława,
który ostatnio zamieszkiwał w Kowlu przy
ul. Łódzkiej 72. Informację proszę kiera- ___ , . . .  . . . .
wać Częstochowa, ul. Mostowa 17. 56 E ty c z n e j moralności społecznej,
------------- --------------------— ----- -— -------- | poddaje *!ę bardziej działaniu Interesów
ZAGINAŁ pi**, fojoterier szomtkowloey, fgolstyeznyeli i nie chce podporzqdko- 
51.46 v. z czarną łatą z lewego boku, we- wać 8ł<* dyscyplinie społeeznej. Tymcza- 
bi się Bob, zawiadomić o znalezieniu, wy- . . . , , , , , .* , ,
nagrodzenie, Szopena 28 m. 9. 57 **“  8łaW si<- «* ludzie szkodnikami t
---- ---------------- •— ———:--------------------- państwa i całego spoełczeństwa.
POSZUKUJĘ motoru na gaz drzewny zj . , . ...... , .
gazownią. Siła do 35 koni. Poczta Józefów 11 v "źani, że zgłaszanie tanv
Biłgorajski — Okoń — młyn. 58 fi“ zie należy o nadużyciach, czy innego
-------- ------ ------- -----------:---------------------, rodzaju przestępstwach w . stosunku do

ES-BSi ‘z& STteSS;' T iS T Z r r rczłonkowstwa i inne na nazwisko Smól- “ ym obowiązkiem każdego prawego o 
•kiego Władyysłaiwa, zamieszkałego w Lub- bywatela. 
linie przy ul. Kraazewakiego 6 m. 2. Kra- 
dzież miała miejsce w Lodzi na stacji ko­
lejowej dnia 4 grudnia 1945 r. 00

ZAGUBIONO dowód oaobiaty - kennkartę 
nr 468, wy»towioną pnzez Zarząd ^rniny 
Kcmopnlca, na nazwisko Tarkowsldepo Ed­
warda. 61

MATEMATYKI, fizyki, chemii — udziel* 
nauczyciel gimnazjalny. „Gazeta Lubęlaka" 
pod „Matemaityk". 62

ZAGUBIONO dowód osobisty - kennkartę, 
wydaną przez Zarząd Gminy Niedrzwica 
oraz kartę rejestracyjną, wydąną przez 
RKU Ijubiin - miasto na nazwisko Poręby 
Jana. 67

SKRADZIONO książeczkę wojskową, za-

DAMSKIE Kursy Kroju Szycia prowadzi 
Juszkdewlczowa, Lublin — Królewska 17.

I świadczenie na otrzymany medal zwycię-

Wynik 3zybki, gwarantowany.

stwa nad Niemcami, ora* opinię pułkową 
— wydane przez formację sowiecką

Podziękowanie
Komenda Wojewódzka M. O. Składa go­

rące podziękowanie społeczeństwu rń. Lub­
lin*. za paczki świąteczne dla rodzin pó 
poległych milicjantach i dl* szeregowych
milicjantów.

Społeczeństwo Lublina przyczyniło się 
wielce do uprzyjemnienia milicjantowi 
pierwszych świąt w Demokratycznej Pol­
sce i dowiodło jednocześnie, że los mili­
cjantów nie jeet obcy dla społeczeństwa.

W szeregach M. O. jest wielu milicjan­
tów, którzy stracili rodziny za czasów o- 
kupacji, jest wielu oddalonych od rodzin 
i część tych co wrócili z zachodu. Wręcze­
nie im paczek świątecznych wniosło wiele 
radości w ich trudu* życie codzienne.

18 j  10146 na nazwisko Poczyńczuka Jana.
Tą dMgą składamy podziękowanie wszy- 

nrj Btklm tym, którzy przyczynili się do ufun- 
68 dowania paczek świątecznych.
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